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Św ięto  robotnicze, 1 Maja, przypada 
w  tym roku ,na w torek. I w łaśnie dlatego, 
że w ypada na dzień t. zw . powszedni, 
a nie na niedzielę, przeto powinien Prole­
tariat całej Polski tembardziej porzucić 
w  tym  dniu w arsztaty  pracy św ięcić  
uroczyście 1 Maja, aby kapitalistom  
i w szelkim  ich wspólnikom  okazać, że 
klasa robotnicza, ta podwalina ich nie­
zmiernych bogactw  i ich dobrobytu, ma 
swój dzień, swoje św ięto, św ięto robotni­
cze!

W  dniu 1 Maja, klasa robotnicza, po­
winna dać poznać bogaczom  tego świata, 
że za jej potężną wolą, za jej skinieniem  
zamilkną m aszyny fabryczne, ustanie pra­
ca w  w arsztatach i w strzym ane zostanie 
rozpędowe koło życia gospodarczego 
w  państwie.

W  tern św iecie ogólno - robotniczem  
jak najliczniejszy udział powinni w ziąć  
drukarze w  Polsce, albowiem obecny rok, 
tuż po wyborach do Sejmu, znajduje się 
pod znakiem groźby kapitału i jego sprzy­
m ierzeńców, którzy w yszli z w yborów  
rozbici.

Polityka różnych m acherów od sanacji, 
którzy w leźli do Sejmu jedynie poto, aby 
rzucać kłody pod nogi klasie robotniczej 
i obalać wnioski staw iane przez posłów  
robotniczych, — w ych yla  ironiczne, zdra­
dzieckie oblicze i przygotowuje się do roz­
praw y z klasą robotniczą.

Oto za kulisami Sejmu i w  gabinetach 
różnych baronów przem ysłu w ygotow ują  
się wnioski, zmierzające do obalenia 8-mio 
godzinnego dnia pracy i zupełnego pogor­
szenia w szelkich ustaw  socjalnych. W  ślad 
za przedłużeniem czasu pracy w  handlu, 
ma pójść atak na czas pracy w  innych 
przedsiębiorstwach.

D ew izą „lewiatana" jest: „jak najdłuż­
szy  dzień pracy — a jak najmniejsza za- 
płata“.

Tuż zatem płodzą się w  ich mózgach 
w nioski do obalenia Kas Chorych, ode­
brania urlopów, zniesienia funduszu bezro­
bocia i w iele innych w niosków , które dą­
żyć  mają do ugruntowania panowania 
kapitału, przez zniszczenie k lasy robotni­
czej!

Idzie ze sfer w stecznych jak najwię­
k szy  atak na konstytucję oraz ordynację 
w yborczą, która jest niew ygodną dla bur- 
żuazji. Kapitał chce odebrać szerokim  
masom robotniczym prawo głosowania! 
Słow em  kapitał dąży do zupełnego zagar­
nięcia w ład zy  w  sw oje ręce, aby urządzić

sobie państwo, w  którem by klasa robotni­
cza była jeno „kopciuszkiem", nie mają­
cym  nic do gadania, a tylko płacącym  po­
datki!

To też drukarzom, jako robotnikom, 
nie może być obojętnym los klasy pracu­
jącej, los ustaw  socjalnych i praw robotni­
czych. Nie m oże b yć  drukarzom obojęt- 
nem, kto będzie w  państwie rządził! 
W szak drukarze, pomimo że są zorganizo­
w anym i robotnikami, zw łaszcza  w  Pozna­
niu, L w ow ie, Krakowie, Katowicach, to 
jednakowo są ćw iczeni drożyzną, która 
isię wzm aga, i na ich organizacjach każde 
pogorszenie ustaw  robotniczych odbija się 
również. Drukarze są w  Polsce jednako­
w o w yzysk iw ani przez przedsiębiorców, 
jak i robotnicy innych zaw odów .

Dlatego to  w  dniu 1 Maja drukarze 
w  Polsce w szy scy , a tembardziej zorga­
nizowani, powinni bezwzględnie w strzy­
mać się od pracy i w ziąć m asow y udział 
w  manifestacjach klasy robotniczej po­
szczególnych miast Polski.

Niechaj w ięc w  dniu 1 Maja, drukarze,— 
jako element bardziej inteligentny wśród  
klasy robotniczej,—złożą dow ód, że spra­
w y  ogólno - robotnicze, że ustaw y socjal­
ne, są dla nich w ażne i że w  obronie tych­
że idą zaw sze solidarnie z całą szarą, bie­
dną masą robotniczą!

Dzień 1 Maja, jest w łaśnie dniem 
zbratania robotników, w ięc każdy dru­
karz powinien rzucić swoją cegiełkę na 
ołtarz wspólnej spraw y robotniczej — 
i w  dniu 1 Maja stanąć do jednego szere­
gu, ramię przy ramieniu pod sztandarami 
czerwonem i i dążyć wspólnie do w y z w o ­
lenia ludu roboczego z jarzma niewoli ka­
pitalistyczni.

Niech żyje 1 Maja!
K raków , 1918 r. A. HARLENDER.

Z KONFERENCJI ZARZĄDÓW  
ZW IĄZKÓW  CENTRALNYCH

W  pięknej sa li posiedzeń Z arządu  G łów nego, 
w  domu Zw. Zaw . Kolej, p rzy  ul. C zerw onego  K rzy­
ża  n r. 20 w  W arszaw ie  rozpo czę ła  o b rad y  o godz. 
11 rano  p rzed  południem  dn. 15 b. m. zw o łana  przez  
Kom isję C en tra ln ą  Z w iązków  Z aw odow ych  Konfe­
rencja  Z arządów  C e n tra lnych .

O becnych by ło  na sali 125 osób,, rep re zen tu ją ­
cych  26 Z w iązków  C en tra ln y ch , S e k re ta ria ty  O k rę­
gow ej Komisji C en tra ln e j, R adę K rajow ą Z w iązków  
Z aw odow ych  i Kom isję C en tra ln ą  Zw iązków  Z aw o­
dow ych . N ieobecni byli jedyn ie  p rzed staw ic ie le  kil­
ku d robnych  Zw iązków .

K onferencji p rzew odn iczy ł tow . K w apiński, se­
k re ta rz o w a ł tow . Z danow ski. P o rz ąd ek  o b rad  kon­
ferencji obejm ow ał n as tęp u jące  sp ra w y : 1) 8-mio 
godzinny dzień p racy , 2) ubezpieczenie n a  s ta ro ść , 
3) w nioski.

S p raw ę 8-mio godzinnego dnia p racy  re fe ro w ał 
tow . S tań czy k . W treśc iw y m  re fe rac ie  w sk aza ł 
tow . S tań czy k  na  p od ję ty  p rzez  kap ita lis tó w  a tak  
na  zasadę  8-mio godzinnego dnia p racy . W e w sz y s t­
kich k ra jach  europejskich  p rzed sięb io rcy  w szczęli 
akcję p rzeciw ko  8-mio godzinnem u dniu p racy .
W  P o lsce  a tak  ten  zosta ł sk ie ro w an y  p rzede- 
w szystk iem  na  zasadę  angielskiej sobo ty . P rz e d ­
staw icie le  k lasy  robo tn iczej, zorgan izow anej zaw o­
dow o, zdają  sobie doskonale  sp raw ę ze sku tków  
zniesienia 8-mio godzinnego dnia p racy . O ddałoby  
to  robo tn ików  pod jarzm o bezw zględnej sam ow oli 
k ap ita listów , zn iw eczy łoby  m ożliw ość ludzkiego 
odpoczynku, a jednocześn ie  pogłębiłoby istn ie jący  
k ry zy s  i k a ta s tro fa ln e  bezrobocie .

N ad re fe ra tem  tow . S tań czy k a  rozw inęła  się 
ob szern a  d yskusja , w  k tó re j zab iera ło  g łos 19 m ów ­
ców , z pośród  w szy stk ich  p raw ie  obecnych  na sali 
członków  Z arządów  Z w iązków  W  dyskusji tej 
uw idoczniło  się , że p rzy czy n y  obecnego złego s ta ­
nu rzeczy  tk w ią  n ie ty lko  w  tendencji k ap ita listów  
do złam ania 8-mio godz. dnia p racy , a le, jak  to 
w sk azy w an o  w k ilkunastu  przem ów ien iach , w inę 
ponoszą w  ogrom nej m ierze In spek to row ie  P ra c y , 
k tó rz y  nie reag u ją  odpow iednio energicznie na za ­
m achy , n iety lko  p ry w a tn y ch  k ap ita listów , ale ta k ­
że p rzed sięb io rstw  państw ow ych . P rz y k ład em  tej 
tendencji w ład z  m oże b y ć  w alk a  d ru k a rz y  o 8-mio 
godz. dzień p racy  w  d ru k arn i p aństw ow ej w  W a r­
szaw ie . B ezczynność  Inspekcji p ra c y  w  tym  w y ­
padku b y ła  godna „podziw u11 i potępienia.

W  p rzem ów ien iach  zw racan o  uw agę na  bezp o ­
średn i zw iązek , jaki istn ie je  m iędzy sp raw ą  o b ro ­
ny  8 godz. dnia p racy  w  P o lsce  i w  innych  k ra jach  
św ia ta . S tw ierdzono , że delegaci po lscy  na  M ię­
d zynarodow ym  K ongresie  T ran sp o rto w c ó w  zw racali 
uw agę K ongresu  na  konieczność konsekw entnej 
w alki obronnej w  Anglji, w  N iem czech i w e w sz y s t­
kich p rzem y sło w y ch  k ra jach .

W  w yniku  dyskusji K onferencja p rzy ję ła  jedno­
m yślnie n as tępu jące  uch w ały  w  sp raw ie  8-mio go­
dzinnego dnia p racy .

Osiem  godzin p racy .

„K onferencja  Z arząd ó w  Z w iązków  stw ie rd za , że 
akcja , zap o czą tk o w an a  p rzez  p rzed staw ic ie la  R zą­
du angielsk iego w  kierunku  rew izji K onw encji W a­
szyng to ń sk ie j, stanow i g roźne n iebezp ieczeństw o  dla 
8-m isgodzinnego dnia p racy , b ędącego  jedną z na j­
pow ażnie jszych  zdo b y czy  k la sy  robo tn iczej po w oj­
nie.

„ P ro te s tu ją c  w spólnie z  p ro le ta ria te m  całego  
św ia ta , p rzeciw  te j p row okacji —  K onferencja 
o św iadcza  go tow ość  o b ro n y  za sa d y  8-m iogodz. 
dnia p racy  i dom aga się od p rzed staw ic ie la  R ządu 
polskiego na M iędzynarodow ej K onferencji P ra c y  
w  G enew ie g łosow ania przeciw  p ro jek tow i rew izji 
K onw encji.

„R ów nocześn ie  w  celu  u trw alen ia  8-godz. dnia 
p racy  w  k ra ju  K onferencja  dom aga się jak  naj- 
śp ieszn iejszej i bezw aru n k o w ej ra ty fik ac ji K onw en­
cji W aszyng tońsk ie j p rzy  zachow aniu  postanow ień 
a r t. 405 tra k ta tu  w ersa lsk iego , nie dopuszczającego  
do p o g orszen ia  u sta w o d aw stw a  k ra jow ego , o raz  
ro zsze rzen ia  obow iązującej u s ta w y  o czasie  p racy  
w  P o lsce  na  ca ły  te ren  G órnego Ś ląska .

„W reszc ie  K onferencja s tw ie rd za , że w b rew  za ­
pew nieniom  p rzedstaw ic ie li R ządu, obow iązując*1 
w  P o lsce  p rzep isy  o czasie  p ra c y  łam ane są  w  b ez­
p rzy k ład n y  sposób, p rz y  pełnej to le ran c ji ze s tro ­
ny R ządu, n iety lko  p rzez  p rzedsięb io rców  p ry w a t­
n ych  (górnictw o, p rzem y sł budow lany), lecz  ró w ­
nież p rzez  sam e czynniki rząd o w e (np. kolej, żeglu­
ga  w odna, d ru k arn ie  p aństw ow e), a  tak że  w  in s ty ­
tucjach  sam orządow ych .
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D o m a g a jąc  s ię  od  R z ą d u  śc is łe g o  p r z e s t r z e g a ­
n ia  p o s ta n o w ie ń  u s ta w y  i u su n ięc ia  w sz e lk ic h  r o z ­
p o rz ą d z e ń , d e k re tó w  i u s ta w  s p rz e c z n y c h  z u s ta w ą
0 c z a s ie  p ra c y ,  K o n fe re n c ja  z w ra c a  s ię  do  w s z y s t ­
k ic h  ro b o tn ik ó w  z  ż ą d a n ie m  p o n ie c h a n ia  w sz e lk ie j 
p ra c y  p o n a d  46 g o d z in  w  ty g o d n iu  i p rz e c iw s ta w ie -  
n a  się  k a żd e j p ró b ie  p rz e d łu ż e n ia  u s ta w o w e g o  c z a ­
su  p ra c y .  O b ro n ić  s w e  p ra w a  m o g ą  ro b o tn ic y  ty l­
k o  sam i p rz e z  s w ą  w ła s n ą  z o rg a n iz o w a n ą  s i łę " .

P raca  w handlu.

„ K o n fe re n c ja  Z a rz ą d ó w  Z w ią zk ó w  C e n tra ln y c h  
s tw ie r d z a ,  ż e  d e k re t  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j 
z  d n ia  22-go m a rc a  r. b. o g o d z in a ch  o tw a rc ia  sk le ­
p ó w  s ta n o w i p o w a ż n y  w y ło m  w  z a s a d z ie  8 -m io g o - 
d z in n e g o  d n ia  p ra c y ,  g d y ż  is to tn ie  w p ro w a d z a  to  
ro z p o rz ą d z e n ie  w e  w s z y s tk ic h  g a łę z ia c h  h an d lu  
10-c io g o d z in n y  d z ie ń  p ra c y ,  a  w  n ie k tó ry c h  d z ie ­
d z in a c h  n a w e t  c z a s  d łu ż sz y  p o n a d  10 g o d z in .

„ K o n fe re n c ja  d o m a g a  s ię , a b y  d e k re t  te n  z o s ta ł  
z n ie s io n y  i w z y w a  c a łą  z o rg a n iz o w a n ą  z a w o d o w o  
k la sę  ro b o tn ic z ą  o ra z  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  ro b o tn i­
c z e  w  S e jm ie  i S e n a c ie  R ze c z y p o sp o lite j  do  p o p a r ­
c ia  a k c ji o b ro n n e j, z a p o c z ą tk o w a n e j p rz e z  P o ­
w sz e c h n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  H an - 
d lo w y c h  i B iurow ych**.

W  c z a s ie  o b ra d  K o n fe ren c ji z ło ż y ł ż y c z e n ia  
o b e c n y  w  W a r s z a w ie  s e k r e ta r z  z w ią z k ó w  g d a ń ­
sk ic h . Ż y c z e n ia  te  K o n fe re n c ja  p rz y ję ła  b u rz liw ie
o k la sk a m i. . .

N a p ro p o z y c ję  to w . Ż u ła w sk ie g o  K o n fe re n c ja , nie 
m o g ą c  p rz e rw a ć  o b ra d , b y  w  p e łn y m  s k ła d z ie  u d a ć  
s ię  n a  c m e n ta rz ,  w y d e le g o w a ła  n a  g ró b  to w . F e lik s a  
P e r lą  5 -c iu  u c z e s tn ik ó w  K o n fe ren c ji.

T o w . Ż u ław sk i z r e fe ro w a ł  s p ra w ę  u s ta w y  o z a ­
b e z p ie c z e n iu  n a  s ta r o ś ć :  o tę  u s ta w ę  w a lc z y m y  od 
p ie rw s z e j ch w ili is tn ie n ia , n a sz e j o rg a n iz a c ji .  W  S e j­
m ie  m im o c ią g łe g o  d o m a g a n ia  s ię  p rz e d s ta w ic ie li  
k la s y  ro b o tn ic z e j ,  z a ła tw ić  d o ty c h c z a s  te j s p ra w y  
n ie  d a ło  s ię . P o d  n a c isk ie m  o rg a n iz a c ji  z a w o d o ­
w y c h  R z ą d  p rz y s tą p i ł  do  o p ra c o w a n ia  z a s a d  u s ta ­
w y  o z a b e z p ie c z e n iu  n a  s ta r o ś ć  i u s ta w a  ta  z o s ta ła  
w  p ro je k c ie  zu p e łn ie  w y k o ń c z o n a . N ie s te ty  w y d a ­
n iu  je j s p rz e c iw iły  s ię :  M in is te r ju m  P rz e m y s łu
1 H a n d lu  i M in is te r ju m  R o ln ic tw a . T e  d w a  M in iste - 
r ja  w y s tą p i ły  w  ty m  w y p a d k u  w  ro li r e p r e z e n ta n ­
tó w  o b s z a rn ik ó w  i k a p ita lis tó w . S ta n o w is k o , k tó re  
z a jm u je  R z ą d  o b e c n y  w o b e c  g o to w e g o  p ro je k tu  
u s ta w y ,  je s t  n ie d o p u sz c z a ln e . D la te g o  m u sim y  się  
d o m a g a ć , b y  te n  ju ż  g o to w y  p ro je k t z o s ta ł  n ie ­
z w ło c z n ie  p rz e d s ta w io n y  S e jm o w i.

P r z e d s ta w io n a  p rz e z  to w . Ż u ław sk ie g o  re z o lu c ja  
z o s ta ła  ip rz y ję ta  p rz e z  K o n fe re n c ję  je d n o m y ś ln ie : 
b rz m i o n a  ja k  n a s tę p u je :

U b e zp ie c z e n ie  na  s ta r o ś ć .

„ K o n fe re n c ja  s tw ie r d z a ,  ż e  80 p ro c . ro b o tn ik ó w  
p o lsk ic h  z a r a b ia  p o n iże j u s ta lo n e g o  u rz ę d o w o  m in i­
m u m  e g z y s te n c ji ,  co  w p ro s t  w y k lu c z a  ro b ie n ie  ja ­
k ic h k o lw ie k  o s z c z ę d n o ś c i n a  w y p a d e k  s ta r o ś c i ,  lub  
t rw a łe j  n ie z d o ln o śc i do p ra c y . N a sk u te k  te g o  in ­
w a lid z i p ra c y  i s t a r c y  s to ją  p rz e d  w id m em  ś m ie rc i 
g ło d o w e j lub  k ija  ż e b ra c z e g o . O p iek a  n a d  ty m i. 
k tó r z y  c a łe  sw e  ż y c ie  sp ęd z ili n a d  tw o rz e n ie m  p o d ­
s ta w  d o b ro b y tu  d la  k la s  p o s ia d a ją c y c h  i P a ń s tw a ,  
je s t  n a tu ra ln y m  o b o w ią z k ie m  o bu  ty c h  c zy n n ik ó w .

„ P o  d łu g o trw a łe j  w a lce  k la s y  ro b o tn ic z e j  
o  sp e łn ien ie  te g o  p o d s ta w o w e g o  w y m o g u  s p ra w ie ­
d liw o śc i s p o łe c z n e j, R z ą d  o p ra c o w a ł  w re s z c ie  p ro ­
je k t  u s ta w y  o u b e zp iec z en iu  n a  s ta r o ś ć  i n ie z d o l­
n o ś ć  do  p ra c y ,  k tó ry  ch o ć  w  c z ę ś c i m ia ł z a sp o k o ić  
ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  w  te j m ie rz e .

„ N ie s te ty  o p ra c o w a n y  g o to w y  p ro je k t u s ta w y  
n ie  z o s ta ł  w p ro w a d z o n y  w  ż y c ie , n ie  ze w z g lę d u  n a  
o b c ią ż e n ie  f in a n so w e  p a ń s tw a , g d y ż  p a ń s tw o  p rz e z  
10 la t  zw o ln io n e  b y ć  m ia ło  o d  w sz e lk ic h  o b c ią że ń , 
le c z  je d y n ie  ze  w z g lę d u  n a  s p rz e c iw  o rg a n iz a c ji 
p rz e d s ię b io rc ó w  i w sz e lk ic h  ro ln ik ó w .

„ W  ty c h  w a ru n k a c h  K o n fe re n c ja  p ię tn u je  ego izm  
k la s  p o s ia d a ją c y c h  i d o m a g a  s ię  od  R z ą d u  b e z ­
w z g lę d n e g o  p rz e d ło ż e n ia  o d n o śn eg o  p ro je k tu  u s ta ­
w y  S e jm o w i" .

P r z y  w n io s k a c h  p o d n ie s io n a  z o s ta ła  p rz e z  je ­
d n e g o  z to w a rz y s z ó w  s p ra w a  IV K o n g re su  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h . Ze w z g lę d u  na  m a ją c y  s ię  o d ­
b y ć  w  r .  b . s z e re g  Z jaz d ó w  k ra jo w y c h  i m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  o ra z  z ra c ji  u k o ń c ze n ia  d z ie s ię c io le c ia  
is tn ie n ia  K om isji C e n tra ln e j  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w  m a ju  1929 r. K o n fe re n c ja  p o s ta n o w iła  z w ró c ić  
s ię  do  K om isji C e n tra ln e j  Z w . Z aw ó d , z  w e zw a n ie m , 
b y  IV K o n g re s  o d ło ż y ć  z  r .  b . n a  m a j 1929 r.

P r z y  w n io s k ac h  p o n a d to  K o n fe re n c ja  u c h w a liła  
re z o lu c ję  w  s p ra w ie  w y d a w a n y c h  p rz e z  R z ą d  d e ­
k r e tó w  o  c h a r a k te r z e  so c ja ln y m , w  b rz m ie n iu  n a ­
s tę p u ją c y m :

„ K o n fe re n c ja  C e n tra ln y c h  Z w ią z k ó w  s tw ie rd z a , 
ż e  w y d a n e  w  fo rm ie  d e k re tó w  u s ta w y  so c ja ln e , 
a  z w ła s z c z a  u s ta w a  o s ą d a c h  p ra c y ,  o u m ow ie
0 p r a c y  p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  i p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  o ra z  o u b e z p ie c z e n iu  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  —  n ie  o d p o w ia d a ją  ż ą d a n io m  w y s u w a ­
n y m  p rz e z  o rg a n iz a c je  z a w o d o w e . K o n fe re n c ja , 
w id z ą c  w  w y d a n iu  ty c h  d e k re tó w  p rz e ja w  p e w n eg o  
p o s tę p u  w  z a k re s ie  u s ta w o d a w s tw a  i u z n a ją c  ró w ­
n o c z e ś n ie  te  d e k re ty  z a  p rz e p is y  je d y n ie  c z ę ś c io w o  
z a s p a k a ja ją c e  in te re s y  p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y ch
1 p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  —  w z y w a  w s z y s tk ie  
o rg a n iz a c je  i o g ó ł ro b o tn ik ó w  do  d a lsz e j w a lk i, aż  
do  c a łk o w ite g o  w y k o n a n ia  w y s u w a n y c h  p rz e z  o r ­
g a n iz a c je  z a w o d o w e  p o s tu la tó w  w  te j m ie rz e " .

Z ŻYCIA ORGANIZACJI
Z O DDZIAŁU CIESZYŃSKIEGO

N iejak i R udo lf W olff, b y ły  d ru k a rz ,  z a s k a rż y ł  
O d d z ia ł C ie sz y ń sk i o w y p ła c e n ie  m u z a p o m ó g  in ­
w a lid z k ich . P .  W . p rz e d  w o jn ą  n a le ż a ł  do  Z w . 
D ru k . A u s tr ia c k ic h , p rz e z  p e w ien  c z a s  p o b ie ra ł 
z ap o m o g i in w a lid z k ie , p o te m  p ra c o w a ł  le c z  w k ła ­
d e k  n ie  p łac ił. P o d a je m y  p o n iże j w  c a ło śc i w y ro k  
S ą d u  O k rę g o w e g o  w  C ie sz y n ie  w  te j  s p ra w ie .

„ S ą d  O k rę g o w y  w  C ie sz y n ie  w  s p ra w ie  p ro c e s o ­
w e j p o w o d a  R u d o lfa  W o lfa , d o m o k rą ż c y  w  C ie sz y ­
n ie , R y n e k , z a s tą p io n e g o  p rz e z  a d w o k a ta  D - ra  W . 
E ib e n s c h iitz a  w  C ie sz y n ie , p rz e c iw  p o z w a n e m u  
Z w ią z k o w i D ru k a rz y  w  C ie sz y n ie , z a s tą p io n e m u  
p rz e z  a d w o k a ta  D -ra  M . K re m e ra  w  C ie sz y n ie  o z a ­
p ła tę  r e n ty  in w a lid z k ie j zp n . —  po p rz e p ro w a d z o ­
ne j z  ob u  s tro n a m i ro z p ra w ie  k o n tr a d y k to r y jn e j  w y ­
d a l n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę :

I. S k a rg ę  p o w o d a , ja k o  n ie d o p u sz c z a ln ą , o d rz u c a
się .

II. P o w ó d  w in ien  je s t  z a p ła c ić  p o z w an e m u  
Z w ią z k o w i k o s z ta  s p o ru  w  k w o c ie  284 z ł. 25 g r .  —  
do 14 dni po d  e g ze k u c ją .

U z a s a d n ie n ie : N ie je s t  s p o rn e m , że  p o w ó d  b y ł 
c z ło n k iem  T o w a r z y s tw a  Z w ią z k u  d ru k a rz y  i z e c e -  
ró w  w  O p a w ie  od  s z e re g u  la t  p rz e d  w o jn ą  i p rz e z  
te n ż e  u z n a n y  z a  in w a lid ę  —  o tr z y m y w a ł  z a s iłe k  
in w a lid z k i a ż  do  r . 1922, w  k tó ry m  n a s tą p i ła  li­
k w id a c ja  te g o ż  to w a r z y s ta w a  p rz e z  o d łą c ze n ie  s e k ­
cji c ie sz y ń sk ie j z p o w o d u  z m ia n y  g ra n ic  p o li ty c z ­
n y c h  i ż e  t a  s e k c ja ,  o b ją w s z y  c z ę ś c io w y  k a p ita ł  
z  O p a w y , o b ję ła  m ię d z y  in n y m i i p o w o d a  ja k o  in ­
w a lid ę , k tó re m u  z a s iłe k  w y p ła c a ć  b y ła  o b o w ią za n ą .

P o w ó d , k tó r y  od  p o ło w y  1922 n ie  p o b ie ra  te g o  
z a s iłk u  od  p o z w a n e g o , d o m a g a  s ię  z a p ła ty  te g o ż  
w  d ro d z e  s k a rg i.

P o z w a n y , w d a w s z y  s ię  w  m e r y to r y c z n y  s p ó r , 
p o d n ió s ł, ż e  p o w ó d  o d z y s k a ł z d o ln o ść  z a ro b k o w a ­
n ia  i w o b e c  te g o  z a s ta n o w io n o  w y p ła tę  r e n ty ,  
a  g d y  p o w ó d  i z a w o d o w o  p ra c o w a ł  w  d ru k a rn ia c h  
C ie sz y n a  i B ie lsk a  i w k ła d e k  do p o z w a n e g o  c a ł­
k ie m  n ie  o p a c a ł, z o s ta ł  z  T o w a rz y s tw a  w y d a lo n y m , 
z a c z e m  m u ż a d n a  r e n ta  n ie  p rz y s łu ż ą .

N a p o d s ta w ie  p rz e d ło ż o n e g o  p rz e z  p o z w an e g o  
a  p rz e z  p o w o d a  n ie  z a k w e s tio n o w a n e g o  s ta tu tu  to ­
w a r z y s tw a  p o z w a n e g o  i to  e g z e m p la rz a  o b o w ią z u ­
ją c eg o  w  sw o im  c z a s ie  w  A u s tr ji  i ta k ie g o , o b o w ią ­
z u ją c e g o  o b ecn ie  w  P o ls c e , p rz y jm u je  s ą d  za  u d o ­
w o d n io n e  i u s ta la ,  że  p o z w a n y  z w ią z e k  je s t  s to w a ­
rz y s z e n ie m  n ie  p rz y m u s o w e m  a le  d o b ro w o ln e m
0 c h a r a k te r z e  k la so w y m , m a te r ia ln y m  i m o ra ln y m , 
że  d a le j c h a r i ta s  je s t  je d n y m  z c e ló w  to w a rz y s tw a .

J a k  s z e re g o w a n ie  s ię  w  p o c zc ie  c z ło n k ó w  to w a ­
rz y s tw a  i p ła c e n ie  w k ła d e k  p rz e p isa n y c h  s ta n o w ią  
fa k ty c z n ą  p o tę g ę  s p o łe c z n ą , a  p o n ie k ą d  i f in a n so w ą  
te g o  z rz e s z e n ia ,  ta k  u trz y m a n ie  te j p o tę g i z aw is łe m  
je s t  od  sp e łn ian ia  z a d a ń  p rz e z  o rg a n y  to w a rz y s tw a ,  
do  k tó ry c h  to  z a d a ń  n a le ż y  i m ię d z y  in n y m i i lo ­
ja ln o ś ć  w o b e c  c z ło n k ó w  do p ra c y  n ie z d o ln y c h  p rz e z  
w y p ła tę  p rz e w id z ia n y c h  ś w ia d c z eń .

W  m y śl § 65 a a u s tr .  s ta tu tu  n ik o m u  n ie  p rz y ­
s łu ż ą  p ra w o  s k a rg i o z ap o m o g ę . T o  sam o  p o s ta ­
n o w ien ie  z a w ie ra  § 33 s ta tu tu  p o lsk ieg o .

Z p o s ta n o w ie ń  §§ 35 i 69 p o lsk ieg o  s ta tu tu ,  w ła ­
d ze  z w ią z k u , m ię d z y  k tó ry m i i S ą d  p o lu b o w n y  je s t 
p rz e w id z ia n y , m a ją  o ty c h  k w e s tia c h  d e c y d o w a ć  
a  n ig d y  S ą d  p a ń s tw o w y , od k tó re g o  ju ry s d y k c ji  
c z ło n k o w ie  to w a rz y s tw a  s ą  w y łą c z e n i.

J a k k o lw ie k  w ięc  w  m y ś l § 133 a u s tr .  s ta tu tu
1 § 147 p o lsk ie g o  re g u la m in u  u s ta n o w ie n ia  r e n ty  
in w a lid z k ie j n ie  je s t  b y n a jm n ie j n ie ty k a ln e m  „ t a ­
b u "  —  S ą d  w  m e ritu m  s p r a w y  się  n ie  w d a je ,  u z n a je  
je d n a k  w k ro c z e n ie  S ą d u  p a ń s tw o w e g o  w  s p ra w y  
w e w n ę trz n e  to w a rz y s tw a  w  m y ś l w ą ż ą c e g o  s tro n y  
s ta tu tą  za  n ie d o p u sz c z a ln e .

W  m y ś l o s ta tn ie g o  u s tę p u  § 240 p. c . n a le ż a ło  
te d y  s k a rg ę  o d rz u c ić  a po m yśli § 41 p. c. p r z y s ą ­
dz ić  p o z w an e m u  k o s z ta  sp o ru .

Z OKRĘGU KRAKOW SKIEGO.
I p o sied zen ie  Z arządu O kręgu

P r o to k u ł  z  k o n s ty tu u ją c e g o  p o s ied z e n ia  Z a rz ą d u  
Z w iązk u  i S to w a rz y s z e n ia  D ru k a rz y  w  K ra k o w ie , 
o d b y te g o  w e  c z w a r te k  d n ia  22-go m a rc a  1928 r. 
p rz y  p e łn y m  k o m p lec ie  c z ło h k ó w  Z a rz ą d u  i K om isji 
k o n tro lu ją c e j .  P rz e w o d n ic z ą c y ,  k o l. D y m itr  K ra w ­
c zu k , o tw ie ra ją c  p o s ied z e n ie , w i ta  n o w o  w y b ra n y  
Z a rz ą d , a  w sk a z u ją c  na  p ra c ę , ja k a  c z e k a  k o leg ó w , 
z a c h ę c a  ich  do  te jż e  d la  d o b ra  O rg a n iz a c ji.  P o ­
czerń  w y b ra n o  z a s tę p c ą  s e k r e ta r z a  k o l. S e ic h te ra  
M ie c z y s ła w a , a  z a s tę p c ą  s k a rb n ik a  k o l. M o ra w ie c -  
k ieg o  W ła d y s ła w a .  P o  o d c z y ta n iu  p ro to k u łu  z  o s ta ­
tn ieg o  p o s ie d z e n ia  Z a rz ą d u  i p rz y ję c iu  te g o ż  do 
w ia d o m o śc i, k o l. p rz e w o d n ic z ą c y  K ra w c z u k  z a w ia ­
dom ił W y d z ia ł,  ż e  ze s p ra w  w y n ik ły c h  z p ro to k u łu  
z a ła tw io n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e :  1) k o l. P o d w o rs k ie ­
m u z d ru k . P rz e m y s ło w e j  z o s ta ła  p ła c a  je g o  za  c a ­
ły  c z a s  w y ró w n a n ą ;  2) trz e j  p o m o c n ic y , z  d ru k . 
„111. K u r ie ra  C o d z e n n e g o " , o trz y m a li  w y ró w n a n ie  
do  m in im um . N a s tę p n ie  p r z e d s ta w ia  k o l. p rz e w o d ­
n ic z ą c y  s p ra w ę  w y b u c h u  s tr e jk u  w  d ru k . G ro n u ś -  
O rło w s k ie g o . S to s u n k i w  te j d ru k a rn i  b y ły  od 
d łu ż sz e g o  c z a s u  n ie c en n ik o w e  i pom im o  w ie lu  in ­
te rw e n c j i  w  z a rz ą d z ie  d ru k a rn i ze  s t r o n y  p re z y ­
d iu m  Z w iązk u , c o ra z  w ię ce j s ię  p o g a r s z a ły  ta k , że 
zm u siły  o s ta te c z n ie  k o le g ó w  ta m ż e  p ra c u ją c y c h  do 
s t re jk u .  P o  w y c z e rp u ją c e j  d y s k u s ji, u c h w a lo n o  
u z n a ć  tę  d ru k a rn ię  z a  z b lo k o w a n ą  i o g ło s ić  w e 
w s z y s tk ic h  b ra tn ic h  p ism ach .

W y sz ło  ró w n ie ż  na  ja w , że  p rz e d  s tre jk ie m  . 
w  te jż e  d ru k a rn i p ra c o w a li  p a ro k ro tn ie  w  n o c y  d w a j 
k o le d z y , s k ła d a c z e  m a sz y n o w i, z in n y c h  d ru k a rń . 
Z a rz ą d  z a w e z w a ł  ty c h  k o le g ó w , a  po  p rz e s łu c h a n iu  
i p rz y z n a n iu  się  ich  do  w in y , n a p ię tn o w a ł ich  czy n  
i u c h w a lił z a w ie s ić  ich  na  p rz e c ią g  6 m ies ięcy  
w  p ra w a c h  w  ra z ie  w y p a d k u  c h o ro b y , o ra z  w y r a ­
z ić  im  n a g a n ę  p rz e z  o g ło sze n ie  o k ó ln ik ie m  po ofi­
c y n a c h .

P r z y ję to  do w ia d o m o śc i p ism o  Z a rz ą d u  G łó w ­
n eg o , z a w ia d a m ia ją c e  o p le n a rn e m  p o s ied zen iu .

U c h w a lo n o  p rz y ją ć  n a  lis tę  b e z k o n d y c y jn y c h  ko ­
le g ó w : T a d e u s z a  C h w ie ró ta  z J a w o rz n a ,  S ta n is ła ­
w a  M ię ttę , H irs c h a  J o n a s a  i J a s tr z ę b s k ie g o  A n d rz e ja . 
P o d a n ie  kol. P o lk a  Z d z is ła w a  z T a rn o w a  o w p is a ­
n ie  go  n a  lis tę  b e z k o n d y c y jn y c h  o d ło ż o n o  aż  do 
z a s ią g n ię c ia  b liż s z y c h  in fo rm a c y j. P o d a n ia  M ar­
k u sa  H irs c h a  i F re im a n a  A lfred a  o d ro c z o n o  do  z a ­
ła tw ie n ia  s p ra w  fo rm a ln y c h . P ism o  J e s k e  - C h o iń ­
s k ieg o  z  T o ru n ia  o zm ia n ę  k o n d y c ji w  K ra k o w ie  
w  c e la c h  n a b y c ia  w ię k sz y c h  w ia d o m o śc i fa c h o ­
w y c h  z a ła tw io n o  p rz y c h y ln ie .

P r o ś b ę  k o l. Z y c h o w ic z a  S te fa n a  o p rz y z n a n ie  
m u z a p o m o g i re g u la m in o w e j z a ła tw io n o  o d m o w n ie  
z p o w o d u  z a le g a n ia  p rz e z  te g o ż  z w k ła d k am i.

P o d a n ie  k o l. W o jc ie c h o w s k ieg o  A n to n ieg o  
o p rz y ję c ie  go  do  Z w ią z k u  z a ła tw io n o  p rz y c h y ln ie  
za  w p isem  i n a d p ła c e n ie m  w k ła d e k .

P r z y ję to  do  w ia d o m o śc i p o d p isan ie  u m o w y  c e n ­
n ik o w e j p rz e z  f irm y : A. F n d e  w  J o rd a n o w ie  i R y - 
g le w ic z a  w  K ry n ic y .

P ism o  Z a rz ą d u  S e k c ji p e rso n e lu  p o m o cn ic zeg o  
d ru k . w  s p ra w ie  w y d a lo n e g o  z  d ru k . A n c z y c a  po ­
m o cn ik a  G o c z a ła  K a ro la  —  Z a rz ą d  p rz y ją ł  do  w ia ­
d o m o śc i. Na te rn  s p ra w y  z w ią z k o w e  zak o ń c z o n o .

N a s tę p n ie  z a ła tw io n o  s p ra w y  S to w , lo k a ln eg o . 
P r z y ję to  do  w ia d o m o śc i p ism o  K lubu  S p o r to w e g o  
„ L e g ja "  z  p o d z ię k o w a n ie m  z a  u d z ie lo n ą  su b w e n ­
c ję  100 zł. P ism o  d ru k a rn i  L u d o w e j o p rz e d łu ż e n ie  
p o ż y c z k i na  p ó ł ro k u  —  z a ła tw io n o  p rz y c h y ln ie .  
P r z y z n a n o  z ap o m o g i n a d z w y c z a jn e  k o le g o m : G ó r­
sk iem u  Ju lia n o w i, Ł o jk o w i o ra z  H o lz e ro w i A b ra h a ­
m o w i. W y k re ś lo n o  z p o w o d u  z a le g a n ia  z w k ła d ­
k am i k o le g ó w : P a ła s iń sk ie g o  K a z im ie rz a , L a c h o ­
w ic z a  S te fa n a  i  S c h e u e ra  W ilib a ld a . P ism o  R a d y  
Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  o m a ją ce m  się  o d b y ć  
w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  W aln em  Z g ro m a d z e n iu , p rz y ­
ję to  do w ia d o m o śc i. Na k a n d y d a tó w  do  Z a rz ą d u  
R a d y  Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  u c h w a lo n o  p o lec ić  
ko l. K o żu ch a  J a n a  i S e ic h te ra  M ie c z y s ła w a . Na 
te rn  p o s ied z e n ie  z am k n ię to  o g o d z in ie  w  p ó ł do 
12-ej w  n o cy .

Z Sekcji p erson elu  p o m ocn iczego  druk arskiego  
w  K rakow ie.

W  n ie d z ie lę  d n ia  I I  m a rc a  1928 r .  o d b y ło  się 
p rz y  b a rd z o  lic zn y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  ro c z n e  W a l­
n e  Z g ro m a d ze n ie  S e k c ji p e rso n e lu  p o m o cn ic zeg o  
d ru k a rs k ie g o . P r z e w o d n ic z y ł  ko l. O rz e c h o w s k i, 
k tó ry  p rz e d s ta w ił  p o rz ą d e k  d z ien n y . S e k re ta rk a  
to w . S lę z a k ó w n a  o d c z y ta ła  p ro to k u ł z o s ta tn ie g o  
W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia , k tó r y  p rz y ję to  do  w ia d o ­
m o ści. N a s tę p n ie  k o l. K o z ło w sk i K. jun . z d a ł 
s p ra w o z d a n ie  z c a ło ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i Z a rz ą d u  
S e k c ji o ra z  s p ra w o z d a n ie  k aso w e ..
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D ziałalność S to w arzy sze n ia  personelu  pom ocn. 
w  r. 1927 by ła  bardziej ożyw ioną od roku  p oprzed ­
niego dzięki tem u, że do Z arządu  S to w arzy sze n ia  
w eszły  jednostk i energ iczn iejsze, co w płynęło  też 
dodatn io  na ogół pracow ników  personelu  pom ocni­
czego. S ta ran o  się w szelk iem i m ożliwem i śro d k a ­
mi śc iągać  n ienależących  jeszcze do organizacji 
p rz e z  posiedzenia oficynow e i ag itac ję , c o .c z ę śc io ­
w o odniosło sku tek , bo w  stosunku  do roku po­
przedn iego  p rzy b y tek  członków  b y ł znacznie  w ięk­
sz y . N ajw iększą bo lączką dla S to w arzy sze n ia  
b y ł b rak  przym usow ego  B iura pośred n ic tw a  p racy , 
co w ielokro tn ie  było szkodliw em  dla członków , po­
n iew aż usuw ano ty ch że  z d rukarń , b io rąc  w  ich 
m iejsce tańsze  siły  z ulicy. P ra g n ąc  w  m iarę fun­
duszów  p rzy jść  bezro b o tn y m  i cho rym  członkom  
z jak n ajw iększą  pom ocą, podw yższy ł Z arząd  w ro ­
ku sp raw ozdaw czym  w szy stk ie  zapom ogi o 100 p ro ­
cen t, nie p o dw yższając  w k ładek . R ów nież p rzy ­
stąp ił Z arząd  do o p racow an ia  regulam inu dla S tow , 
personelu  pom ocn., k tó rego  b rak  w prow adzał 
chaos w  S tow arzy szen iu . S tan  członków  w  roku 
1927 p rzedstaw ia! się nas tęp u jąco : z początk iem  ro ­
ku by ło  181 członków , ubyło w ciągu roku z ró ż­
nych  pow odów  30, zm arł 1, p rzyby ło  52, z koń­
cem  roku było 202 członków . Biuro p ośredn ic tw a 
p ra c y  p row adzone by ło  przez  Z arząd  O kręgu ; k ie­
row nikiem  B iura był tow . Bułw in Kaz. Rok sp ra ­
w o zd aw c zy  b y ł dla bezkondycyjnego  personelu  
ró w n ie  ciężki, jak  i ro k  1926. C y fra  ogólna bez- 
k o n d y cy jn y ch  je s t dziw nym  trafem  tak a  sam a jak 
w  r. 1926. K ondycji p rzez  B iuro nie o trzy m ała  na­
w e t potow a zgłoszonych w  B iurze, to też  duża liczba 
bezkondy cy jn y ch  szukała  jej poza B iurem . Zdobycie 
w um owie cennikow ej obow iązkow ego B iura dla 
personelu  pom ocn. popraw i te  stosunki po trzeb n a  
jes t ze s tro n y  personelu  pom ocn. zdw ojona czujność 
i energ ja , ażeb y  opornych  w łaścicieli, chcących  
om ijać te  postanow ien ia , zm uszać do ich p rz e s trz e ­
gania  d ro g ą  o rgan izacy jną .

Ze sp raw ozdan ia  kasow ego  w ynika, że dochody 
w ynosiły  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  12.795.59 zł., 
z czego  na w kładk i członków  p rzy p ad a  10.266.75 zł., 
rozchody  w ynosiły  8.678.42 zł., z czego na zapom o­
gi bezkondycyjnym  regulam inow e w ydano  2.601.10 
z ło tych , zapom ogi nadzw yczajne  2.086.20 zł., z a ­
pom ogi chorym  2.150.80 zł. Saldo na rok 1.928 w y ­
nosi 4.117.17 zł. R ok sp raw o zd aw czy  i pod w zg lę­
dem  kasow ym  b y ł pom yśln iejszy , bo mimo p odw yż­
szen ia  zapom óg o 100 proc. sa ldo  na rok  1928 w zro ­
sło  p raw ie  w  dw ójnasób w  stosunku  do roku  ubie­
głego.

W dyskusji nad  sp raw ozdaniem  zab iera ło  głos 
w ielu członków , m iędzy innym i ko l.; H eldstein , 
M achaj, Klimek, K adulski i inni, zap y tu jąc  się p rze­
w ażn ie co do poszczególnych  punktów  sp raw o zd a­
n ia  kasow ego , w reszc ie  po w y jaśn ien iach  tow . Ko- 
z łow skego  na w niosek członka Komisji kon tro lu ją ­
cej tow . H eldsteina, uchw alono abso lu to rium  u stę ­
pu jącem u Z arządow i.

N astąp iły  w nioski Z arządu : 1) w sp raw ie  pod­
w yższen iu  zapom óg o 70 p rocen t dla bezkondycy j­
n y ch  i chorych . Nad w nioskiem  tym  w y w iąza ła  się 
rów nież szero k a  dyskusja , w  k tó re j zab iera li głos 
tow . H eldstein , M adejski, M achaj, W ójcików na 
M ich., o raz  rep rezen tan c i Z arządu  O kręgu kol.: 
K raw czuk  i H arlen d er, poczem  na w niosek tow . 
M achaia  uchw alono podw yższyć zapom ogi o 35 p ro ­
cent.

D rugi w niosek  Z arządu  w  sp raw ie  u rządzen ia  
jubileuszu  10-lecia Sekcji i opodatkow ania  się na 
p ok rycie  kosz tów  u rząd zen ia  tej u ro czy sto śc i po 
20 g ro szy  tygodniow o przez  10 tygodni po p rzed ­
s taw ien iu  p rzez  kol. K ozłow skiego uchw alono je­
dnogłośnie.

D alej p rzystąp iono  do w yborów  now ego Z arządu. 
N ajw ięcej ożyw ien ia było  p rz y  w y b o rze  p rze­
w odniczącego , na k tó rego  postaw iono aż c z te ­
rech  k an d y d a tó w ; w y b ran y  zo sta ł jednak znaczną 
w iększością  g łosów  d o ty ch czaso w y  przew odniczący  
tow . O rzechow ski Józef. R eszta  Z arządu w y b ra ­
na  zo s ta ła  p rzez  aklam ację w  następu jącym  sk ła ­
dz ie : S lęzaków na M arja  se k re ta rk a , K ozłow ski K a­
ro l jun., k as je r, S cholzów na Jan ina , M achaj W ład y ­
s ła w , Jam k a  F łorjan , M odejski W ładysław . 
K adulski, K w iatkow ski F ranciszek , członkow ie 
W y d z ia łu ; K ierczyński E., B azarn ików na Jadw iga 
z as tęp cy  członków  w yd zia łu ; H eldstein Tom asz, 
M alinow ski S tan isław , C zaków na A niela, członko­
w ie Komisji kon tro lu jącej, M atuszkiew icz W łady­
s ła w  zas tęp ca  członka Komisji kontro lu jącej.

P rz y  w nioskach i in terpelac jach  szczególny na­
cisk  kładli członkow ie na to , ab y  u rząd zać  posie­
dzen ia  oficynow e ze w szystk ich  d rukarń , celem  u re ­
gu low ania stosunków  o rgan izacy jnych , cennikow ych

i to w arzy sk ich , poczem  p rzew odn iczący  tow . O rze­
chow ski, dziękując w szy stk im  za  udział i w y trw a ­
nie do końca, zam knął zgrom adzen ie o godz. 2 pp.

O s t r z e ż e n i e  
Zawiadamiamy, że w  drukarni Gronuś-Orłowski 

w Krakowie wybuchł strejk 5 marca b. r. na tle 
panujących tam od dłuższego czasu stosunków nie- 
cennikow ych. Obecnie drukarnia ta została zblo­
kowana, ostrzegam y w obec tego przed przyjm owa­
niem kondycji w  tej drukarni.

Z OKRĘGU LWOWSKIEGO 
Ogólne Zebranie Sekcji Personelu Pom ocniczego.

W dniu 26 lutego odbyło  się roczne w alne z eb ra ­
nie Sekcji P e rso n e lu  Pom ocniczego w e Lw ow ie. 
P rz ew o d n iczy ł kol. K ruszelnicki, se k re ta rz o w a ł kol. 
B ober. P ro to k u ł z osta tn iego  W alnego Z grom adzenia 
p rzy ję to  bez zm iany.

N astępnie oddano p rzez  pow stan ie  z m iejsc cześć  
zm arłe j w  roku  ad m in istracy jnym  kol. L isieckiej Jó ­
zefie.

Kol. M aćków ka z łoży ł im ieniem  W ydzia łu  sp ra ­
w ozdan ie  z działalności tegoż  w  roku  ub iegłym : 
O dbyto  1 roczne w alne zgrom adzenie, 4 zgrom adze­
nia nadzw yczajne  i 9 posiedzeń W ydziału . W roku 
ubiegłym  ilość b ezrobo tnych  w ynosiła  35 proc. 
członków , dla k tó ry ch  uchw aliło  n adzw yczajne  zgro­
m adzenie zapom ogi nadzw yczajne , p łynące  z oso­
bnego opodatkow ania się członków . U m owę cen­
nikow ą odnow iono n a  okres 6 m iesięcy  z tern, iż 
p rzy jm ow anie sił do p racy  m oże o dbyw ać się ty lko  
za  p ośredn ic tw em  b iu ra  p racy , istn iejącego  przy  
Sekcji. S tan  członków  był n as tęp u jący : z p o cząt­
kiem  roku było  307 członków , p rzy stąp iło  13, w y ­
stąp iło  10, zm arł 1 —  p o zo sta ło  311. Z b iu ra po­
śred n ic tw a  p ra c y  k o rzy sta ło  29 pom ocników , 111 
n ak ładaczek  i 16 odb ieraczek . P ra c ę  o trzym ało  
13 pom ocników , 51 n ak ładaczek  i 3 odbieraczki. 
B ib lio teka liczy ła  572 tom ów . K orzy sta ło  z biblio­
teki 115 członków , k tó rzy  w y p ożyczy li 2.058 to ­
m ów. K rakow skiej Sekcji P e rso n e lu  Pom ocniczego 
p rzyszliśm y z pom ocą finansow ą w  czasie  spodzie­
w anego ich stre jku . Dzięki pom ocy naszej i innych 
okręgów  do s tre jk u  nie p rzyszło , um ow ę pom yślnie 
p rzep row adzono . W  roku ubiegłym  na funduszu 
naszym  p ozostaw ało  4 inw alidów , k tó rz y  o trzym ali 
zapom ogi tygodniow e po 7 zł. B rak  p racy  i m ało 
zg łoszeń po siły  robocze  u tru d n ia ły  nam  zaspoko­
jenie chęci b ezrobo tnych , k tó rzy  pożądali tej p racy  
beznadzie jn ie . S to jąc  na stanow isku  niesienia po­
m ocy w  w alce stre jk o w ej po trzebu jącym  tej pom o­
cy  —  przychodziliśm y i innym  zaw odom  z pom ocą 
finansow ą w  czasie  ich w alk  o lepszą  egzystencję . 
W  roku  b ieżącym  m ija 25 la t od założen ia  naszej 
organizacji. Do u ro czy sto śc i tej n a leży  nam  się p rz y ­
go tow ać, by  dać dow ód, iż pom oc d ru k arsk a  dąży 
św iadom ie do popraw y  by tu  całej k lasy  p racu jącej. 
S tan  k asy  p rzed staw ia  się  n as tępu jąco : P rzychody  
razem  74.729.83 zł. R ozchody razem  43.223.81 zł. 
P o zo sta ło ść  na rok  1928 31.496.81 zł.

Po  k ró tk iem  uzupełnieniu sp raw ozdania przez 
p rzew odniczącego  z ab ra ł głos im ieniem  Komisji re ­
w izy jnej kol. K ozak S tan isław , k tó ry  zgłosił w niosek 
o udzielenie skarbnikow i i W ydziałow i abso lu to­
rium.

W niosek kol. K ozaka o udzielenie absolu torjum  
jednogłośnie uchw alono..

Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

W  niedzielę , dnia 22-go kw ietn ia  r. b. o godz. 
10 i pół rano , w  lokalu w łasnym  (M iodow a 6) odby­
ło się w alne  Z grom adzenie członków  O kręgu W ar­
szaw skiego .

Z ebraniu  p rzew odniczy ł kol. Ż yburski, k tó ry , 
w y g łasza jąc  okolicznościow e przem ów ienie, p odkre­
ślił b a rdzo  ciężką p racę  Z arządu , k tó rą  w  dużym  
stopn iu  u tru d n ia ł ogół kolegów , ro zb ity  i zd ezo rg a­
nizow any . S tw ie td za jąc , że dzięki m rów czej i w y ­
datnej p ra c y  ustępu jącego  Z arządu  sy tu a c ja  w  koń­
cu roku  sp raw ozdaw czego  poczęła się popraw iać, 
w zy w ał now y Z arząd  do kontynuow ania rozpoczętej 
p racy  nadal, ab y  doprow adzić o rgan izację  do tak ie ­
go stanu , że będzie ona m ogła sku teczn ie  w y s tę p o ­
w ać w  obronie by tu  członków , zm uszając k ap ita ł do 
liczenia się z nam i. K ończąc sw e przem ów ienie 
w ezw ał zeb ran y ch  do uczczenia pam ięci zm arłych  
członków , co uskuteczniono przez  pow stanie.

P o  przem ów ieniu  przew odniczącego  kol. S k rzvń - 
ski o d czy ta ł p ro toku ł z poprzedniego  rocznego ze ­
b ran ia  sp raw ozdaw czego , k tó ry  zo sta ł p rzy ję ty .

S praw ozdanie  z działalności O kręgu za okres 
sp raw o zd aw czy  zdaw ał kol. W itkow ski. W  o b szer­
nym  i w y cze rp u jący m  re fe rac ie , s tw ie rd za jąc , iż 
O kręg W arszaw sk i dziś sto i na  silnych p odstaw ach ,

w skazyw ał, że są  to  re z u lta ty  w y tężonej i mozol­
nej p racy  ustępu jącego  Z arządu  —  rezu lta ty  dziś 
jeszcze dla n iek tó rych  m ato w idoczne; uw ypukli je 
dopiero n iedaleka p rzysz ło ść . P o ró w n u ją c  o rgan iza­
cję z rolnikiem  rzucającym  ziarno w  ziem ię, dow o­
dził, iż słońcem  naszym  jes t zaw sze  konjunktura 
na  rynku  p racy . K oniunktura ta  się dziś popraw ia, 
podobnie jak  w roku 1925-ym, za tem  m iejm y na­
dzieję, iż p raca  Z arządu  w y d a  pożądany  plon.

O strzeg a ł p rzed  dziś szeroko  p ropagow anym  
so lidaryzm em  — t. j. so lidaryzow an iu  się w sz y st­
kich k las niby dla dobra  ogólnego, dow odząc rze ­
czow o, że pod p łaszczykiem  tym  k ry je  się now a 
zasad zk a  rozb icia  jednolitego  fron tu  robotniczego.- 
Tu w sk aza ł na p row okacy jną  robo tę  L igięzy i in­
nych ch w y ta jący ch  się podobnych m etod.

S tw ierd za jąc  raz  jeszcze , że pod staw ą  dobroby tu  
robo tn ika jes t jedna o rgan izacja , skup ia jąca  w szy st­
kich robo tn ików  danej gałęzi, n aw o ły w ał do w s tę ­
pow ania w  szereg i zw iązkow e, p łacen ia  sk ładek  

. i n iepracow ania  po fa jeran tów , dow odząc , że na nic 
nie p rzy d ad zą  się w szelk ie reform y, k iedy  będziem y 
tonąć w  bagnie fa jeran tów . T u o d czy ta ł rezo lucję :

„O gólne Z ebranie Zw. Zaw . D ruk. i P o k r. Zaw ., 
odbyte w  dniu 22.1V 28 r., ro zp a tru jąc  sy tu a c ję  cen­
nikow ą w W arszaw ie , uznaje, że n a leży  dążyć do 
do jaknajszybszego  w yregu low an ia  cennika, i pod­
n iesienia zarobków  w  d rukarn iach  ak cydensow ych .

Jednem  z w ażnych  posunięć ta k ty czn y ch  jest 
konieczność zap rzes tan ia  p racy  t. zw . pofa jeran to- 
w ej, d latego  też  O gólne Z ebran ie żąd a  od w sz y st­
kich, k tó rzy  pracu ją  godziny nadobow iązkow e, aby 
natychm iast zap rzes ta li fa jeran tów .

R obienie ty ch  fa jeran tów  uw ażane będzie za 
św iadom e szkodnictw o o rgan izacy jne11.

R ezolucję p rzy ję to  jednogłośnie.
N astępnie zab iera ło  g los szereg  m ów ców , któ- 

rzy , w zy w ając  do so lidarnej i o liarnej p racy  | 
o rgan izacy jnej, stw ie rd za li konieczność popraw y 
by tu  d ru k a rz a  w arszaw sk iego . M iędzy innym i kol. | 
Szczucki, k ładąc  szczegó lny  nacisk  na  z a p rz e s ta ­
nie p racow an ia  p o fa jeran t, za leca ł w  w y p adkach  | 
zm uszania przez  z a rząd y  d rukarń  pracow ników  do 
p racy  pozaobow iązkow ej szukać  pom ocy p raw nej 
w inspekcji p racy  w  3-ch in stanc jach . W  sp raw ie  
tej z łoży ł rezolucję, k tó ra  brzm i jak  n as tęp u je :

„O gólne zebran ie  Zw. Z aw . D ruk. i P o k r. Zaw. 
w P olsce  O kr. W arszaw a, o dby te  w  dniu 22.IV 
r. b. poleca Z arządow i Zw iązku podjęcie n iezw ło­
cznie energ icznej akcji zw alczan ia  p racy  pofa jeran- 
tow ej w  d rodze in terw encji u w ład z  Inspekcji p ra - j 
cy w e w szystk ich  instancjach*'.

. R ezolucję p rzy ję to  jednogłośnie.
P o za tem  K om isja R ew izy jna z ło ży ła  w niosek 

o udzielenie Z arządow i abso lu torjum , p rosząc  je ­
dnocześnie zebran ie  o uchw alenie dla kol. Z ybur- j 
sk iego ty tu łem  renum eraćji zł. 300.

W niosek  uchw alono.
W niosek  Z arządu  zm ierzający  do rozłożenia  

w kładki na 2 ra ty  50%  dla za rab ia jący ch  m niej niż 
70 zł. tygodniow o zosta ł na  sku tek  kon tr-w niosku  j 
kol. S czuckiego odłożony na  czas po VIII Zjeździe, 
k tó ry  w  ty ch  sp raw ach  m a pow ziąć decyzję .

W sp raw ie  reorgan izacji w yborów  Komisji K ult.- 
O św iatow ej pow zięto  n as tępu jącą  rezo lucję :

„O gólne zeb ran ie  roczne  w  dn. 22.IV 28 r„  stoso­
w nie do now ych w arunków  lokalow ych  i zw iąza­
nym  z tem  rozw ojem  o rgan izacy jnym , postanaw ia  
uzgodnić ściślej p racę  Kom isji Kult. - O światowej 
z pracam i Z arządu  Zw iązku i z rozw iniętem i już 
p laców kam i o rgan izacy jno  - kultu ra lnem i —  i w  tym  
celu uchw ala , że K om isja K ult.-O św iatow a tw o- I 
rzy ć  się będzie z p rzedstaw ic ie li Z arządów  nastę­
pujących in sty tu cy j zw iązk o w y ch : Z arząd  Zw iązku— j 
1 p rzedstaw ic ie la , S ekcja  M aszynistów  — 2 przed­
staw icieli, Sekcja  L ino typ istów  — 2, C hór —  2, 
O rk ie s tra  —  2, Koło D elegatów  —  2, Klub Sportow y | 
„D ru k arz"  —  1. R azem  13 członków.

P ró c z  tego  Kom. Kult. - Ośw. m a praw o k o o p -1 
tacji z p rzedstaw ien iem  p eten ta  do za tw ierdzen ia  | 
przez Z arząd  Związku**. .

Na sku tek  złożonej petycji p rzez  kol. Ja n a  D o -1 
m ańskiego karę , w ym ierzoną w yżej w spom nianem u I 
koledze p rzez  Z arząd Zw iązku w  m yśl regulam inu 
w ew nętrznego , postanow iono um orzyć. I

Na w niosek  kol. Glinki zeb ran ie  pow zięło n a s tę - |
pu jącą  rezo lucję : . _  „  i

„O gólne zebranie Z w iązku D ru k arzy  i P ok r. Zaw. 
w P o lsce  (O kręg W arszaw a) odby te  w dniu 22.1V 
r b. w zyw a R ząd do złożenia Sejm ow i go tow ych 
i opracow anych  już u staw  o ubezpieczeniu na s t a - 1 
ro ść  i inw alidzkiej".

R ezolucję p rzy ję to  jednogłośnie.
P oczem  zebran ie  rozw iązano .
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UMOWA O PRACĘ
(c. -d.)

N ow a u staw a  o um owie o p racę  robo tn ików  szcze­
gółow o zajm uje się w ynagrodzen iem .

A rt. 22 u stanaw ia , że p raco d aw ca  pow inien w y ­
nagrodzen ie p ieniężne obliczać i w y p łacać  w  go tów ­
ce ; w zbron iona jes t w y p ła ta  w ynagrodzen ia  p ienięż­
nego w ekslam i, sk ry p tam i dłużnem i, kuponam i, zn a­
kami um ów ionem i. to w aram i lub innemi p rzedm io­
tam i. Robotnik  (a rt. 23), k tó rem u w ypłacono  w y ­
nagrodzen ie  pieniężne w  sposób sp rzeczn y  z  po sta ­
now ieniam i a rt. 22, ma p raw o  pow tórn ie  żąd ać  w y - 
Ółaty w  m yśl p rzep isów  a rt. 22.

W e w szystk ich  zak ładach  p racy  (a rt. 25), 
za tru d n ia jący ch  pow yżej cz te rech  robotn ików , 
każdem u robo tn ikow i najpóźniej w  siedem  dni 
po rozpoczęciu  p ra c y  pow inna być  bezp ła tn ie  
w y d an a  przez  p raco d aw cę  k siążeczka ob rachunko­
w a, k tó ra  pow inna zaw ierać  dane, do ty czące  w a­
runków  um ow y o p ra c ę  o raz  w yciąg  z p rzep isów  
praw n y ch , ok reśla jący ch  p raw a i obow iązki stro n  
i regulam inu p racy  w zględnie obw ieszczenia  
(a rt. 56).

N adto  do książeczk i obrachunkow ej są w p isy w a­
ne dokonyw ane k ażdorazow o  w y p ła ty  w y n ag ro ­
dzenia ze w skazan iem  poszczegó lnych  po trąceń  o raz  
z w ym ienieniem  ilości w ym ierzonych  robotn ikow i 
k a r  p ieniężnych i pow odów  do ich w ym ierzan ia .

W y p ła ta  robo tn ikom  należnego  w ynagrodzen ia  
pow inna b y ć  dokonyw ana (a rt. 32):

a) p rzy  um ow ie zaw a rte j na czas o k reślony  nie 
d łuższy  niż dw a tygodnie  — po upływ ie term inu  
um ow y, a jeżeli um ow a z a w a rta  zo sta ła  na czas d łuż­
sz y  niż dw a tygodn ie  — przynajm niej ra z  na dw a ty ­
godnie:

b) p rzy  um ow ie zaw a rte j na czas n ieokreślony  — 
przynajm niej ra z  na dw a tygodnie.

W  raz ie  zaw inionej n iew y p ła ty  w  term inie p raco ­
daw ca obow iązany  jes t do op łacan ia  p rocen tów  zw ło­
ki W w ysokości 2 %  —  3 %  m iesięcznie, —  począ­
w szy  od dnia zw łoki. P rzep is  ten  ukróci tak  ch ę t­
nie s to s o w a n e .  p rzez  p rzedsięb io rców  zaleganie 
z w y p ła tam i.

D alej a r t. 33 w skazu je , że w y p ła ta  w y n ag ro d ze­
nia pow inna się ro zp o czy n ać  nie później, jak  bezpo­
średn io  po zakończonym  dniu p racy  i nie m oże się 
odbyw ać w  sklepach, jad łodajn iach  itp . zak ładach .

A rt. 36 p rzew idu je , że p raco d aw cy  nie w olno 
pob ierać  p rocen tu  od pożyczek , udzielanych ro b o t­
nikow i. ani też  w y n ag ro d zen ia  z ty tu łu  poręczenia  
za jego zobow iązan ia  pieniężne.

Z w ynag ro d zen ia  robo tn ika  w olno p o trąc ić  ty lko  
n as tęp u jące  należności (a rt. 38):

1) za d o sta rczo n e  robotnikow i p rzez  p raco d aw ­
cę m ieszkanie, opał, św ia tło :

2) b ieżące i zaleg łe  dan iny  i o p ła ty  publiczne, 
w  gran icach  ustaw ow ego  upow ażnienia p raco d aw cy  
do ich p o trącan ia ;

3) sum y egzekw ow ane na m ocy  ty tu łó w  w y k o ­
naw czych  i eg zekucy jnych :

4) zaliczki p ienieżne udzielone robotnikow i przez  
p raco d aw cę  na poczet w y n ag ro d zen ia :

5) k a ry  p ieniężne przew idziane  regulam inem  
pracy .

P o trą ceń  w ym ienionych w  ustęp ie  poprzednim  
w olno dokonyw ać p rz y  k ażdorazow ej w yp łacie , 
a w  szczególności po trąceń  w ym ienionych w  pun­
ktach  1) i 2) całkow icie  i p rzed  po trącen iam i w y - 
mienionem i w  m inkcm  3). tvch  ząś osta tn ich  w  g ra ­
n icach, p rzew idzianych  w  a rt. 39.

P o trą ceń  w ym ienionych w  punkcie 4) w olno do­
k onyw ać z tern ograniczeniem , że p o trącen ia  w y ­
m ienione w  punktach  1), 2), 3) i 4) nie m ogą łącz­
nie p rzew y ższać  połow y w ynag ro d zen ia  p rz y p a d a ­
jącego do w y p ła ty .

P o tra cen ia  k ar p ieniężnych, w ym ienionych 
w  punkcie J5) w olno dokonyw ać p rzy  w y p łac ie  po 
po trącen iach  w ym ien ionych  w  punk tach  1). 2). 3) 
i 4) z ograniczeniem , przew idzianem  w  ust. 2 a r t. 44.

W ynagrodzen ie  robo tn ików  ulega zajęciu adm i- 
n istracy inem u  tudzież zapow iedzeniu  i zaieciu  są ­
dow em u n ie ,w ię c e j, niż do w ysokości jednei piątej 
części sum v w ynagrodzen ia , p rzy p ad a jąceg o  w y ­
p ła ty . Jedyn ie  zajęcia za a lim enty  m oga sięgać 
dw óch p ią ty ch  w ynagrodzen ia . T rz y  p ią te  w y ­
nag rodzen ia  sa w olne od w szelk ich  zapow iedzeń 
i zajęć. P rz y  zbiegu różnego rodzaju  zapow iedzeń

i za jęć  jedna p ią ta  p rzezn acza  się na  alim enta, je ­
dna p ią ta  na inne za jęc ia ; g dyby  "z jednej piątej po 
pokryciu  innych za jęć  pozostało  coś, to ta  re sz ta  
m oże być  uży ta  na pokrycie  alim entów .

W ysokość  w ynag ro d zen ia  (a rt. 41) pow inna być 
o k reślona  bądź w  um ow ie indyw idualnej, bądź zbio­
row ej, obow iązującej danego p raco d aw cę ; w  b raku  
zaś  tego określen ia  p raco d aw ca  pow inien dać w y ­
nagrodzen ie  zgodne ze zw yczajem  m iejscow ym , 
a w  b rak u  tegoż —  słuszne w ynagrodzen ie .

W  raz ie  rozw iązan ia  um ow y (a rt. 42) w sku tek  
śm ierci robo tn ika , p raco d aw ca  bez  w zględu na ubez­
pieczenie em ery ta ln e  robo tn ika , pow inien, jeżeli 
robo tn ik  p raco w a ł co najm niej 10 la t w p rzed się ­
b io rstw ie , w y p łac ić  jego rodzin ie, m ającej u staw o ­
w e p raw o  do u trzy m an ia  i p rzez  niego o trzy m y w a­
nej, odpraw ę w  w ysokości dw utygodniow ego  w y n a ­
grodzen ia. P o  20 letn iej p ra c y  odp raw a rów na się 
cztero tygodn iow em u w ynagrodzen iu . O dpraw a p ła ­
tna  jest w  ciągu m iesiąca, licząc od dnia śm ierci 
robo tn ika .

A rty k u ł 43 o k reśla , że k a ry  p ieniężne m ogą być 
nak ładane na robo tn ików , jeżeli są  p rzew idziane 
w  regulam inie p ra c y  ty lk o  za n as tępu jące  p rzek ro ­
czen ia :

1) za rozm yślnie  n iedbałe  w ykonyw an ie  robó t 
o raz  za rozm yślne  psucie podczas niej m ateria łów , 
narzędzi i m aszyn :

2) za n iep rzybycie  do p racy , spóźnianie się do 
p ra c y  lub sam ow olne jej opuszczan ie  w  ciągu dnia 
roboczego  bez  uzasadnionej p rz y c z y n y ;

3) za  zak łócen ie  spoko ju ;
4) za  znajdow anie się p rzy  p ra c y  w  stan ie  nie­

trzeźw y m ;
5) za n iep rzestrzeg an ie  p rzep isów  ostrożności 

p rz y  obchodzeniu się z ogniem , św ia tłem  i t. p., 
zam ieszczonych  w  regulam inie p racy .

K ary  nie m ogą b y ć  nak ład an e  na  rob o tn ik a  po 
upływ ie trzech  dni od u sta len ia  p rzek ro czen ia  ro ­
botn ika. K ara za  poszczególne p rzew in ien ie  nie 
m oże p rzew y ższać  Yt  dziennego zarobku , w  ogól­
nej sum ie kary nie pow inny  p rzew y ższać  Vio p rz y ­
padające j w y p ła ty .

A rjy k u ły  46 i 47 pośw ięcone są  ochronie p raw nej 
zaro b k ó w  robo tn iczych . S p ra w y  w szczę te  w  sądzie 
z ty tu łu  um ow y o p racę  robo tn ików  m ają c h a rak ­
te r  sp raw  pilnych. S ąd  w inien n iezw łoczn ie w y zn a ­
czać term in  do rozpoznan ia  ty ch  sp ra w  i w  ten 
sposób, ab y  w  p rzy p ad k ach , gdy  m iejsce zam iesz­
kania pozw anego znajdu je  się w  okręgu sądow ym , 
okres czasu  od dnia d o ręczen ia  w ezw an ia  do ro z ­
p raw y  w ynosił nie w ięcej Jak 5 dni.

N ależności robo tn ików  w  postępow aniu  egzeku- 
cyjnem  jako też  upadłościow em , w ynikaiącem  
z postanow ień  n in iejszego ro zp o rząd zen ia , k o rzy ­
s ta ją  z p ie rw szeń stw a  zaspokojen ia  na teren ie  b. 
K ongresów ki i k resów , a na o b sz arz e  M ałopolski 
i P oznańsk iego  w edług  obow iązu jących  tam  p rze ­
pisów.

ZATARG W  ESTONJI
Z aw iadam ialiśm y już kolegów , że w  E ston ji ko ­

led zy  nasi w ystąp ili z żądaniem  odnow ienia um ow y 
zb iorow ej i rozszerzen iem  jej na ca łe  państw o. 
Na tern tle w ynik ł w  Estonji za ta rg , k tó ry  objął 
ca ły  k raj. W łaściciele  d rukarń  odm ów ili ro zp o czę­
cia rok o w ań : jedynie w  D orpacie  w  dnui roz­
poczęcia s tre jk u  okazali chęć do pom ów ienia 
z p rzedstaw ic ie lam i Zw iązku o now ych  w arunkach  
o ra c y : p raw dopodobnie  ty lk o  po to , ab y  w yb ad ać , 
jak ie  stanow isko  zajm ują p racow nicy  i jak ie o s ta ­
teczne  żądan ia w ysu w ają . W  dniu 21 m arca, 
a w  D orpacie  od 22 m arca , w ca łym  państw ie d ru ­
karn ie  stanęły .

W łaścic ie le  d rukarń  zajęli w p ro st p row okujące  
s tanow isko . Na konferencji w  m in isterstw ie  P racy , 
zw ołanej w  dniu 23 m arca  z in ic ja ty w y  zw iązku ko ­
legów  estońskich  o żadnych  ustęp stw ach  nie chcieli 
m ów ić, o stro  w ystępow ali p rzeciw  organ izacji, w i­
dząc  w  niej zaporę  dla sw ych  zniżkow ych planów .

W ładze  zajm ują s tanow isko  p rzy ch y ln e  dla w ła ­
ścicieli d rukarń , k ierow nik  d rukarn i p aństw ow ej n a ­
w et k a z a ł a re sz to w ać  na ulicy olaców ki s tre jk u ją -  
cy ch : co p raw d a  policja je zw olniła, po k rótk iem  
p rzesłuchan iu .

S tre ik u jac y  liczą ty lk o  na w łasne  siły . na  w ła ­
sną  so lidarność  i na  pom oc m oralną i pieniężna or-

g an iżacy j, zg rupow anych  w  S e k re ta riac ie  M iędzy­
narodow ym  D rukarzy .

K oledzy e s to ń scy  zdają  sobie  dok ładn ie sp ra -  • < 
w ę, iż ro zp o czę ta  w alk a  jest tru d n ą  i będzie  p rze ­
w lek łą . O rgan izacja  w łaścicieli p ozosta je  pod k ie­
runkiem  ogólnego zw iązku  p rzedsięb io rcó w  es to ń ­
sk ich ; zw iązek  ten  p rzec iw sta w ia  się w szelk im  ro ­
kow aniom , w szelk im  podw yżkom , d ąży  o tw arc ie  
do rozb ic ia  i pogrom u b ra tn ie j o rgan izacji kolegów  
estońsk ich , gdyż usiłuje zas iać  w  sz e re g ach  pro le­
ta r ia tu  estońsk iego  zw ątp ien ie  w e w łasn e  siły . B y  
zw iększyć  nacisk  na w łaścicieli d ru k arń  zw iązek  
przedsięb io rców  pobra ł od nich w eksle  na  w y so k ie  
sum y, jako  gw aran c je , że nie z a w rą  um ow y ze 
zw iązkiem  p racow ników . W łaścic ie le  d ru k arń  i ga­
ze t rob ią  nadludzkie w ysiłk i, by  choć kilka dzien­
ników  w y d aw ać . W  ty m  celu zm obilizow ali p e rso ­
nel red ak cy jn y , k ierow ników  i w łaścicieli d ru k arń . 
U siłow ania te  n iew iele szkody  czyn ią  s tre jk u jąćy m , 
g dyż n ieobeznani z p ra c ą  psują  m aszy n y  i ta  o k »  
łiczność jes t w łaśc iw ie  a tu tem  dla s tre jk u ją c y c h

O sta tn ie  w iadom ości z E stonji w sk azu ją , iż w a l­
ka  trw a , s tre jk u ją c y  m ają do zan o to w an ia  dw a plu­
sy  na sw o ją  k o rz y ść : łam istre jkow ie  p racę  po rzu ­
cili i p rzy stąp ili do zw iązku , dw ie d ru k arn ie  podpi­
sa ły  um ow ę ze zw iązkiem . O becnie pięć d rukarń  
w  pięciu m iejscow ościach  jes t czynnych .

Jed n y m  ze sposobów  w alki w łaścicieli z ko lega­
mi jest og łaszan ie  w  pism ach zag ran iczn y ch  o upad­
ku stre jk u  i o w aku jących  m iejscach. P ro p a g an d a  
tego  rodzaju  b y ła  tak  usilna, iż sk łon iła  p rzew odn i­
czącego  Z w iązku d ru k a rz y  finlandzkich do p rz y ja ­
zdu do E stonji, b y  na  m iejscu  się p rzek o n ać , jak  
sp ra w y  się p rzed staw ia ją . R ezu lta tem  w iz y ty  b y ło  
p rzekazan ie  kolegom  estońskim  35.000 m. finlandz­
kich p rzez  o rgan izację  fin landzką. P ró b a  znalez ie­
nia łam istre jków  nie pow iod ła się.

S e k re ta ria t M iędz. D ru k a rz y  zw ró c ił się do 
w szy stk ich  z rzeszonych  o rgan izacy j, b y  pośp ie szy ­
ły  z pom ocą pieniężną kolegom  estońskim  o raz  b y  
up rzed z iły  d ru k a rz y , że obecnie p rzy jm ow an ie  
i poszukiw anie p racy  w  E stonji je s t w zbron ione. 
Nie w ątp im y, iż d ru k arze  po lscy  zas to su ją  się do 
w ezw an ia  do so lidarności i żaden  z nas do E ston ji 
nie w y ru szy . Kolegom  E stońskim  ży czy m y  jak  n a j­
szybszego  zw ycięsk iego  zakończen ia w alki.

Z KOMISJI CENTRALNEJ Z. Z.
W  dniu 18 kw ietn ia  odbyło  się p lenarne  posiedze­

nie Komisji C en tra lnej Z w iązków  Z aw odow ych , k tó ­
re  m iędzy  innemi ro zw aża ło  sp raw ę  teg o rocznej 
m anifestacji 1 M aja, sp raw ę akcji o rg an izacy j za ­
w odow ych  w  obronie 8-godzinnego dnia p ra c y  i na 
rzecz  ubezpieczenia na s ta ro ść  i c a ły  sz e re g  sp raw  
n a tu ry  o rgan izacy jnej.

P o n ad to  w  sp raw ie  t M aja K om sja C en tra lna  
usta liła , że jako hasła  w  r b. Zw iązki m uszą w y su ­
w ać :

1) W alka  o 8-godzinny dzień p ra c y  i o ra ty fi­
kację  konw encji w aszyng tońsk ie j o 8-mio godz. 
dniu p ra c y ;

2) w alkę  o ustaw ę o ubezpieczeniu  na  s ta ro ść ;
3) w alkę o U trzym anie w  d o ty ch czaso w y ch  g ra ­

nicach  akcji pom ocy dla b ezro b o tn y ch  w  t. zw . 
„akcji d o raźn e j"  o raz o ro zsze rzen ie  działan ia  u s ta ­
w y  o bezrobociu  na w szy stk ich  robo tn ików  bez  
w zględu na liczbę za trudn ionych  w  w a rsz ta ta c h  
p racy .

W  spraw ie  m anifestacji ł M aja - Kom isja C en­
tra ln a  uchw aliła jednom yślnie n as tęp u jący  w nio­
sek :

„K om isja C en tra ln a  Z w iązków  Z aw odow ych  
w zy w a w szy stk ie  o rgan izacje  zjednoczone do jak 
najenerg iczn ie jszego  p rzy g o to w an ia  d em o n s lracy f 
m ajow ych  i w ezw an ia  do udziału  w  nich w sz y s t­
kich zo rgan izow anych  członków . D em o n strac je  te  
w inny zw iązki o rg an izow ać w  śc isłe j łączności 
z tem i partiam i soc ja lis tycznem u z k tó rem i k laso w y  
ruch zaw o d o w y  u trzym uje  b ra tn ie  stosunki w spół­
p racy , t. j. z P . P . S., B undem , N iem iecką Socjalną 
D em okracją  i N iem iecką P a r t ją  P ra c y " .

KOREKTOR z dług. p ra k ty k ą  i św iadectw am i — 
poszukuje m iejsca w  jedn. z w ięk. zak ładów  g raf. 
w  W arszaw ie  lub też do pism a codziennego. W iad. 
w  Zw iązku Zaw. D ruk. M iodow a 6
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